
KORRESPONDENTA
WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO

Z WARSZAWY DNIA 28gó KWIETNIA ROKU 1807 we WTOREK.

Dyrekcya [karbowa ogłosiła przez druk.' li- 
£g o^icyaliltow (karbowych, a.ta (klada się’ 
z samych Poląkow^eH zaś Mr drutu nowa 
tarydTa' celt, iakie maią bydź wybierane od 
wprowadzanych z zagranicy i wysyłanych z 
krain iraszego tófrarow i‘płodow.

FKypis UAu, pewnego Officera Poljkiego 
Z obozu pod Gdańlkiem,’ 'dnia i5go Kwie
tnia.

,,Już pod simcmi murami Gdań/ka iefte-. 
śtny. Ogarnia parsllella iell odległa.ód nie
go na m Uy wy(trzał z karabinu. Gdańszcza
nie mogą nas widzięć z okien iak naylepiey. 
Dzień i noc robijiśmy i robiemy okoł fór- 
tylikacyi, które są iuż pranie iak ukończo
ne. Starali się Prusacy, przeszkadzać nam, 
ile możności, lecz bezlkutecznie. I tak nie 
dawno, gdym robił koło moiey bateryi w 
nocy pod Stolctmbcrg, przeszkadzali nam’ 
mocno Prusacy, a na wet .wypadli z twier 
dzy; wszczął się ffriszny ogień, lecz odpar
li ich nasi, zabrawszy im 180 żołnierzy z 
trzema offićerami. Rsz wraz uciersią się cni 
2 nami, ftrzelaią z wielkich dział, rzucaią na 
nas b imby i granaty, lecz to nam nic nie- 
szkodzi. Uczynili oni byli kilka razy z ko
zakami wycieczkę, lecz za każ.dą rażą zelłra- 
tą zoltali odparci.-— Artyllerya ciężka iuż 
nam przyszł-.; ż^funtowp działa i wielkie 
moździerze iuż zataczamy na bateryć nay- 
bliższs mialta, i za 6 lub 7 dni pewno bom
bardować zaczaiemy, a mamy nadzielę, że 
Łaydaley za dwa tygodnie będziemy w Gdań- 
Jku.—• Codziennie teraz flychać uliawiczny 
huk z dział Prufkich i karabinów.— Przy
był tu Pułkownik Jakubow/ki profto z Kala- 

i brył., dawniey.Będąoy w artylleryi Palfkiey, 
' a tetftz umieszczony w liniowey piechocie, 
iako drugi Pułkownik. &c. “

Drugi wypis z liflu tegoż- OJficera pod 
dnietri Kwietnca.

„Wd^ófay Etanąłem pod Hagendsberg dla 
zabezpieczenia robotników, i (toię teraz o 
aoo|krokow od mialta, zkąd widzę Gdań- 
szeżanow patrzących z okien. Walą do nas 
Prusacy, leczwćałe nam nieszkodzą. Oae- 
gdayszey nocy wypadli, aby ńSs odpędzili 
od robot ńalzych. Ogień był (traszny. Bili 
się Francuzi, Polacy, i Sasi pospołu, z Pru
sakami; ale, iak zwyćzaynie, Prusacy po- 
bitemi zoflali, przy czym doltało się ich 
200 w niewolę, a mieli niemało zabitych i 
rannych. Sasi biią się tu walecznie. Owo 

zgoła, ca dzień i noc tłuczemy się z Pru
sakami. Wszyilkie baterye nasze są tuż pod 
Gdań/kieni. — Wdzorhyszego dnia Iłychać 
było ftraszny ogień zdrugiey (trony PFiJły, 
i do-iedziebśmy się w tey chwili, iż nasi 
odpędzili Mofkalow i Prusaków, wzięli im 
redutę i odcięli im zupełnie kommunikacyą 
z morżem.— Za 5 lub 6 dni bombardowanie 
się rozpoeżnie. — PrZed czterma dniami 
przybyły do ńaS dwa bataliony gwardyi Pa
ry zkiey. i wraz z Polakami (toią. “

Podług nadeftaney dnia onegdaysżego wis- 
domości z pod Gdańfka, rozpoczęło się iuż 
bombardowanie tego mialta w przeszły Pią
tek nocą, to ielt, 24 t. m. ze ioo wielkich 
dział i moździerzow, i spodziewać się nale
ży, że niezadługo odbierzensy wiadomość o 
opanowaniu onegoż. Dalby Bóg! sby się 
poddał, bo inaczey, czeka to asy bogatsze 
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nńafto nasze wielkie nieszezęściej które win- 
noby było próżnemu uporowi Rarego Kal~ 
kreuta.

Ti głowney kwatery w Płocku dnia ijgo 
Kwietnia.

Staniftaw Wcyczyńfki Generał Brygady 
Legii pieszey.

Upraszam JPana Redaktora Gazety Korre- 
•pondenta W arszawfikiego, ażeby umieścił 
w gazecie swoiey ofiary złożone do kassy 
woylkowey Departamentu Płockiego, które 
są takowe:

Kapituła Płocka, 7,000 złotych Polfkich. 
Kahał Zydowflp miafia Płocka, 3,000 zło: — 
W. JPan Mikołay Sumińtki, aoo zł: — Służą
cy Generałowey Miodulkiey, 24 & gr: I2« —

Obywatele Miafia Płoeka.
Franciszek Jasińlki, 36 zł:— Benedykt Li

siecki, 120 zł:—Kassyer Szpeichert, 60 zł:— 
Jnft, 18 zh—■ Godziszewlki, 6 zł:— Minuth, 
30 zł:— Przyłułki, 30 zł:— Lemke, 3o zł:— 
Litman, 180 zł:-- Modzelewicz, 12 złot: — 
May, 6 z':— Mogiłowłki, 30 zh— Lawan- 
dowlki, 6 zł: — Racschke, 130 zh— Fopper, 
36 zł:— Zesli, 30 zł:— Trinhaus, 24 zł: — 
Lisowłki, 30 zł:— Szczcpańfki, 18 ab— Ja
nicki, 30 zł:— Drądzewlki, 6 zł:— Schmd, 
12 zł:— Witkowfka, 12 zł:— Fałkowłki, 12 
zł:— Bislek, 61 złu:— Kamińlki, razłot:—• 
Bryzę, 6 zł:— Szczepańtki, 6 zł:— Cukier, 
6 z):— Komij, 6 zł:— Rozę, 6 zł.:— Kłobu- 
szewlki, 18 zh — Brzozowłki, 36 zł:— Po- 
lańfki, 36 zł:—• Kurkowłki, 18 zł:— Szwy- 
kowfki, 36 z!:— Haberland, 18 zł:— Lisi
cki, 12 zł:— Elzę, 24 zł:— Goralewłki 6 zł: 
— Rieger, 60 zł;— Wołowłki, 18 zł:— Tu- 
cholłki, 12 zł: — Tuchollki, 6 zł: — Truchor- 
fki. 6 zł:— Stanecki, 6 zł:— Kobyłecki, 12 
ab— Kłobuszewłki, 6 zł:— Sobolewlki, 6 zł:

Magifłrat Miafia Płocka.
W, JPan Piutr Jędrzeiewicz Prezydent 600 

ił:— Kalinowlki, 3oo zł:—■ Troctz, 108 zł: 
— T imasz Jędrzeiewicz, 180 zł:— Regener, 
60 z{;— Neufeldt 180 zł:— Karszowiecki 60 
ał: —. Dobrowolfki, 6 > zł: — Bonifacy Bethier, 
130 zł:— Weygold, 36 zł:— Jozef Wołowfki, 
3oó zł: — J W. Wysocki, członek Izby Admi- 
niftracyiney Departamentu Płockiego dwa
dzieścia połławow sukna.

(podpisano) Woyczyńfiki, G, B,

Żądanie do Redakcyi.
Franciszek Zabłocki ofiaruiąc małe dzieło 

zmarłemu królowi Polfkiemu, wyraził mię^ 
dzy innemi: J *
„ kto dał Hekatombę czy Gołąbków parę, 
„Byle to czynił z fer ca, dobrą dał ofiarę.

Gdy niewidziemy teraz ofiaa więkfzych dla 
wsparcia potrzeb kraiowych, dobre i małe, 
bo z ferca pochodzą. Z tego powodu proszę 
o umieszczenie pomiędzy innemi ofiarami i 
nafiępuiących:

Dnia 8go Kwietnia Studenci Klassy zgiey 
JXX. Piarow w powtórney ofierze dali kul 
karabinowych 320; kartaczowych 3; arma- 
tnych 4; zamek Wersalfkiey roboty do ka- 
rabina 1.

Dnia ggo Kwietnia pewna Dama nadclła- 
la 2 i pół funta fzarpii. — JPan Pianowfiki 
przez W. Pułkownika Dulfusa dał w ofierze 
fztuciec gwintowy fabryki Końfkiey 1., Parę 
piltoletow 1, granatów 3.

(podpisano) We gi orfiki.
Wspomnieliśmy w poprzedzaiącym Nutne^ 

rze o mowie JPana Jana Kantego Kozło- 
wfikiego, którą miał w dzień wykonania przy
sięgi przez JW. Bielińjkiego nowego Prezy
denta Mialta Warszawy ; przytoczemy z niey 
wypis, w którym wylicza zafiugi tey ftolicy 
względem całego kraiu, i kończy nadzieią, 
iź przy powfzechnym dźwiganiu się narodu, 
będzie Warszawa szczególnieyszym celem 
opióki rządowey, a iedyaym ttaranności 
nowego Prezydenta swoiego. Oto ieft ten 
wypis:

,, Jeżeli Warszawa nie doszła tego Ropnia 
» wielkości i szczęścia, do którego wzniofiy 
» się inne Itolice, los iey w tey mierze ielt 
» wspólny z całym krsiem, który także, po- 
» mimo sprzyiania ziemi i klimatu, nie do-- 
» fzedł do tego Ropnia, aby się zrównał z 
» innemi. — Woyny i polityczne karyRye 
» częściey na ziemi Polfkicy. niż gdziein- 
» dżiey wypadały, a ztąd wyniknęło, iż to 
» miałto, pomimo , że było miefzkaniem Kró
li Iow, (kładem Władz narodowych, i mo- 
11 rzem połykaiącym znaczną część (karbol 
u kraiowych, nie mogło się wzbić w wiel- 
n kość i szczęśliwość, gdyż dzieliło wrsa z 
>1 całym kraiem klęlki koleyne. — Srodko- 
11 we panowanie Stanifiława Augufta, to ieft, 
» od roku 1775 do roku 1792 dało uczuć 
» flodyczy pokoiu, i przynosić zaczęto ifto-
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” sypało się- i łypie robotnikom do moftow, 
» fertyfikacyi, fzpitalow, magazynów, po- 
» syłek i uHug. Ile tylko było koni, wo- 
» zow i form ano w w Warszawie, wszyłtko 
» to było zaięte transportami. Ksssa nawet 
« mieylka, zawieraiąca w gotowiźnie do kil- 
» kukroćltotysigcy złotych , na kraiowe i 

nadzwyczayne potrzeby zupełnie wyczer
paną zoltala. Wszyftko to zrobione z o- 
chotą , Szczerością ducha i uprżeymością, 
oznaczy Warszawie w tchnieniu zapałem 
p.owszechney fprawy niepoślednie miey- 
sce. Owo zgoła, ieśli ma się prawdę po
wiedzieć, Warszawa nay więcey w fatalnym 
rozszarpaniu PoIfkiucierpiała, i Warszawa 
wy wnętrza sięnaywięcey,przyZ’o7/ftz wtkrze- 
szeniu. To Iłońce, które wypogodziło po
łudniową .Europę, a w naszey północy z 
takim wefzło orzeźwieniem , da ieszcze 
Warszawietyle siły, źe wzraltaiąoetnu kra- 

» iowi Polfkiemu zawsze przylługiwać się 
» zdoła. A takie miaRb nie ieltże godne 
» nadzwyczayney opieki Rządowey i bydź 
» celem naywyższey łtaranności nowego Pre- 
» zydenta, ile będącego razem Radcą Hanu, 
» zdolnym przedltawiać Naywyższey Kom- 
» missyi Rządzącey , że to miafto godnym 
» ieli iey względów?......... u

— Sześćdziesiąty ósmy bulletyn Wielkie i 
go Woyfka, wydany w OHerode dnia zgga 
Marca. —

,, Dnia 17 Marcao fyńey z rana, Generał 
brygady Lefebvte, Adjut&nt Xiążęcia Hie
ronima, przechodził koło Glacu do Wun- 
chelsburga z trzema fzwadronami lekkiey ia- 
zdy i regimentem lekkiey piechoty Xiążęcia 
Taxis. Wypadło na niego z Glacu i,5o& 
Prusaków z dwoma działami; lecz Podpuł
kownik Gerard nderzył zaraz na nich, zaw 
pędził ich do Glacu, wziął im w niewolę 
100 żołnierzy z kilku officerami, i owe dzia
ła zdobył. — Marszałek Massena poiechał z 
Willenberga do Ortelburga , dokąd kazał 
poyść dywizyi dragonów Beckera , wzmo
cniwszy ią oddziałem iazdy Polfkiey. Była 
nieco Kozakow w Ortelsburgu, gdzie 20 łu
dzi firacili. Gdy się Generał Becker wra
cał na fwoie fianowilko do Willenharga, u- 
derzyło na niego 2,000 Kozakow; tym, gdy 
ich wprowadził na zasadzoną piochotg^aoo 
ludzi ubił.— Dnia a5go Marca o 5tey z ra
na, załoga ęśdańjka uczyniła wycieczę ze 
wszyltkich Itron, lecz odpartą wszędzie zo>

» tne oWoce nadanych ^grszawie przywi- 
» leiow. W tym przeciągu zabudowała się, 
» rozszerzyła, i zaludniła Warszawa tak, że 
» olbrzymim krokiem przy protekcyi tego 
» mądrego Monarchy obręb oddalonych o- 
» kopow przeltępowała. Lecz ta epoka nie 
v na same tylko dobro Warszawy praco w a- ' 
» la. Korzyftał z nięy przez Warszawę ogół ■ 
» dobra publicznego, bo wyltawionę iey ko- 
» fztem koszary dla woylka, opatrzony dom 
» poprawy i prochownia dla winowaycow, 
» dzwigniona ludwisarnia, bite tamy nad 
» Wijłą, założone fabryki, rozprzeftrzenio- 
» ny handel, i rozniesiony kredyt za grani- 
» cą, nie były drobnościarąi. A, gdy naród 
» czuły pa takowe przylługi Warszawy, i pra- 
» gnąey wzbudzić naśladowanie we wfzy- 
» kkich mialtaph narodowych, udarowa! ie 
» Konltytucyą 1791 chlubną dla nich, oka- 
» zała się wtedy Warszawa wylaną w wdzię- 
» czności przez dawanie zacigżnego ludu, 
» przez ofiary ogólne j Izczególne, przez świe- 
» tne feftyny, tak dalece, iż zoliała nareście 
» do kilkukroćltotysięcy złotych zadłużoną. 
» — Gdy fmutny wypadek wymazał na kar- 
» tach Geograficznych nazwifko Pol/ki, War- 
» ssawa miana za bogatą, nie miała czym 
» nasycić- przywłaazczyciela, który, że była 
» dłużną i zatrudniła go myśleniem o wy- 
» prowadzeniu iey z długów , zapowiedział 
» iey rozftanie się z przywileiami i ścieśniać 
» się iey nakazał. — Dzięki naywyższey O- 
» patrzności, która ftąpieniem na ziemię na- 
» szą Wielkiego i Niezwyciężonego NAPO- 
» LEONA, naród Polflii do bytu, a War- 
» stawę do iey nadań i Konltytucyinych da- 
» row wróciła. — Duch ożywiaiący Polaka, 
» wszędzie z zapałem zabłyfnął, a Warsza- 
» wa nie wyprzedzona w tey mierze od ni- 
» kogo, ieszcze mu pomocnych dollarczyła 
» Iposobow. W tym to mieście nayznaczniey- 
« sza część siły zbroyney narodowey znala- 
» zła ochoczy zaciąg ludu i onegoż ubranie. 
» W nim Wielkie Woylko zwycięzkie wy- 
» godne miało poltoie u mieszkańców. W 
» nim koszary i przelirzeńsze domy polłu- 
» żyły do umieszczenia chorych i ranami 
» okrytych. Tysiące gotowych łóżek z po- 
» ścielą i bielizną w trzech prawie dobach 
» llanęło. Liczny rzemieślnik wyltawił o- 
» dzież, obuwie i różne potrzeby żołnier- 
» Ikie. Kupcy, handlarze, fabrykanci i ma- 
» iętnieysi mieszkańcy złożyli kilkumiliono- 
» we rekwizycye. Do tysiąca codziennie
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ftała. Pułkownik Prulki Krokow dolłał się 
w niewolę z 4QO ludźmi i dwoma działami, 
(Schwytał go własną ręką Kapitan Kosiń&i, 
iak się iui dawniey doniofto). Legia Pal- 
(ka bardzo się dobrze fprawiła, a i dwa ba
taliony Sajkie pięknie się dnia tego popisy
wały.— 2 resztą niemasz nic nowego. Je
ziora pokryte ,są ieszcze lodami, jednakże 
zaczynamy iuż czuć zbliżanie się wiosny. “

Dnia 20 go Marca wydał Cesarz w O/lero- 
de wyrok tyczący się utworzenia pięciu le
gii odwodowych wewnątrz Francyi, które 
utworzone będą z konlkrypcyi 1808 roku, 
a to oa obronę granic i brzegów Pańltwa. 
Każda legia mieć będzie 6 batalionów, ba
talion 8 kompanii, kompania 160 ludzi, to 
ielt, r4Q proftych żołnierzy, a resztę office- 
row i podofficerow. Jedna zbierze się w 
Lille, druga w Metz, trzecia w Rennes, czwar
ta w Wersalu , a piąta w Grenoble. Przy 
każdey legii będzie ie^na kompania artylle- 
ryi pieszey, i jedna chorągiew, czyli orzeł. 
Każdą kompanią'będzie dowodził Generał 
.Senator; i tak ,’ nad pierwszą legią będzie 
miał dowodztwo Senator Colaud; nad dru
gą, Senator St Suzanne; nad trzecią, Se
nator Dumont ; nad czwartą Senator La- 
boissiere ; uadpigtą, Senator Palence, Mun
dur tych legii tak^., iaki ińa liniowa pie
chota.

Przez drugi wyrok wydany w Ofierode 
dnia a6go Marca, ogłosił Cesarz miafta Bre[t 
i Antwerpią za będące w lianie oblężenia. 
W pierwszym poltanowił Gubernatorem Se
natora d' Abboville, w drugim Senatora Fe- 
rino, a obu oddał dowodztwo nad woylkiem 
lądowym i morlkim i gwardyami narodo- 
wemi, tudzież połicyą w mieście.

z Wrocławia dnia 30 Kwietnia.
Gazeta tutejsza umieściła nalłępuiąęą ko

pią Hitu do Generała Ądjutanta Boerner, do- 
wodzcy Wrocławjkiego.

Dhewiąty Korpus Wielkiego Woyska , 
i Woysk Sprzymierzonych.

Wgłówney Kwaterze JegoCesar/kiey 
Wysokości Xiążęcia Hieronima Na- 
polaona, w Camenz dnia 17 Kwie
tnia.

Gderał dywizyi, fzef Głównego Sztabu 
ggo Korpusu Wielkiego Woylka do Generała j 
Ądjutanta Boerner dowodzcy w Wrocławiu.

»Z zlecenia Jego Cesarlkiey Wysokości I 

donoszę WPanu, iż mężnie odparto znaczna 
wycieczkę, któr&bzałoga w Glaca przeszłey 
nocy w celu uderzenia na Generała L‘feb- 
vre blilko tey twierdzy lloiącego uczyniła. 
Ocó fą wiadome dotąd fkutki tey wyprawy; 
wzięto w niewolę 600 ludzi, iednego Majo
ra i 8 officerow; zdobyto trzy działa, ! iak, 
zapewniają, 300 Prusaków unito. S .igano 
ieszcze pierzchających, których 300 lub 400 
znayduie się ieszcze w Heinrichswalde, dwie 
mile ztąd. Jego Gesarlka Wysokość polłał 
w tey chwili na ściganie ich dwie kompa
ni® z Regimentu gwardyi i ieden fzwadron 
lekkiey iazdy Królewlkiey pod 1'prawą.Ma
jora Floret, a zupełne dowodztwo poruczył 
Generałowi Sibein. Sądzić należy iż ten 
oddział fćhwyta nie mało uciekaiąćych, — 
Z 600 jeńców,ielt IUŻ32O w drodze do Wro
cławia, zkąd daley do Sax'otiii będą zapro
wadzeni. — Mam honor zoltawać z głębo
kim fzacunkiem.

( podpisano ) T. HedouztilTle. 
Zgodno z oryginałem. ‘

(podpisano) Boerner, Generał-Adjutant, 
dowodzca w legii honórowey 
i do’wodzca w Wrocławiu.

z Berlina dnia 21 Kwietnia.
Ponieważ część korpusu Francuzkiego o- 

blegaiącego Stralsund, nowe przeznaczenie 
Otrzymała, Gubernator więc Szwedzki, ko- 
rzyltaiąc z tey pory, i wsparty posiłkami 
przybytemi niedawno z^zwecyi, uczynił wy
cieczkę dnia igo Kwietnia. Ze zaś nie nad
ciągnęły ieszcze Regimenta Francuzkie, ma- 
iące zaltąpić uszczuplenie wspomnionego 
korpusu, uderzył zatym nieprzyjaciel z prze
wyższającą siłą na Generała\Grandjean, tak 
iż cofnął się do Szczecina, i pod wałami tey 
twierdzy czekał naposiłki. Odwrót ten ulku- 
teczniono w iak naywiększym porządku, i 
bez napaści ze llrony nieprzyjaciela' _  W 
kilka dni potym nadciągnęły Regimenta spo
dziewane z głębi kraiu, i udały się z Berli
na ku Zedenik, gdzie się z korpusem Ge
nerała Grandjean połączyły. W tymże cza
sie, Marszałek Mortier przyprowadził z so
bą do Szczecina część ' woyfka użytego do 
oblężenia Kolberga, a Marszałek Brune cią
gnął z dosyć licznym korpusem ku Ro/tock. 
Rozkazał Marszałek Mortier, ażeby dnia 16 
bieżącego miesiąca o godzinie agiey z pół
nocy uderzono na Szwedów w Belling nie- 
dalek© Pasewalk; tudzież Ferdinandshof i



( 439 }
Alt-Cofienow\ wfzędzie ich odparto. Woy- 
[kć> Francuzki^ weszło razem z niemi do An- 
klam; potykano się przez nieiaki czas na 
ulicach. Zabrano nieprzyjacielowi 4^0 ięń- 
cow i 6 dział. — Odcięto kolumnę Pułko
wnika Cdrdell i ku Ukerrhunde zapędzono • 
ścigaia ią teraz. GenerałBaron^rw/eŹd zoltał 
raniony odkartacza.Huzarowie/Zo/Zenz/erscy 
pięknie się popisali; uderzyli na bateryą i 
jedno działo zdobyli. — Odzylkali Francu
zi wszyft.kie swoie magazyny. Pikiety ich 
ftoią po za rzekę Pene, gdyż Szwedzi nie 
mieli czasu rozebrać mottu w Anklam.— 
Czekamy dalszych szczegółów tey bitwy.

Czytamy w piśmie publicznym tuteyszym 
pod tytułem Telegraf, naltępuiący artykuł: 
— » Widziano niedawno z Berlina okręty 
woienno Angiel/kie płynące przez Sund, a 
tym czasem ani na morzu północnym, ani na 
.morzu Bałtyckim nic nowego nie zaszło. Pu
bliczne wiadomości z Kopenhagi pod dniem 
i$iłym Kwietnia donoszę tylko, iż dwa Ką
tki woienne Angielfkia i4Kodziałowe prze
płynęły dnia 10 b. na. do Memla, i zoftawać 
.będę pod rozkazami Generała Angielskiego 
.Hutęhinson, który się tam znayduie. Dwa 
inne kutry udały się tamże z EAsi/igor, i 
wzięte będą do utrzymywania korrcspondcn- 
cyi "między Generałem Hutchinson i gabi- 

-aetem Londyń/kim, Te to okręty woienne 
^przeszły przez Sund, lecz od innych okrę
tów woiennych tym się różnią, iż z daleka 
wydaią się większemi i .mocnieyszemi, gdy 
diugie pokazuią się mnieyszemi, «

Toż pismo zawiera w sobie naftępuiący ar
tykuł, tłumaczony z Angiel/kie go-. — » Ode-; 
zwa, którą Generał Michelson wchodząc na 
Wołoszczyznę wydał, ielt znakomitym po
mnikiem syftematu, iakiego się dwór Peters- 
burfki od fiu lat trzymał. Porównaymy go 
tylko z manifeltem Porty Ottomańjkiey, a 
zobaczemy, iż wfpomniony msnifett ieftnay- 
zupełnieyszym usprawiedliwieniom tego Mo- 
carltwa, którego niepodległość tak długo na
ruszano. — W tey chytrey odezwie, przy- 
więzuie Generał Michelson. naywiększą wa
gę doiedności, którą iednakows wiara Mo
skałów i Wolochow Itanowić powinna. Ka
żdy potrafi przyzwoicie ocenić ten pretext 
i opiekę. Podchlebia sobie Mofkwa, iż tym 
sposobem potrafi poburzyć prowincye Tu-I 
reckie, gdzie znayduie się nieco poddanych I 
wyznaiącyehRęligiąGrecką. Jeft to aarod- ' 

i kięm przywłafzczcń, których nigdy łlosownie' 
; do siły swoiey czynić nie omieszkała. Jelito 

źródłem roz.terkow, które w środku pańlłw* 
Tureckiego popiera. Oddawna przyzwyczaił 
się gabinet Petersbur/ki do uważania Greków 
za poddanych swoich, anaftępcow Cara za 
prawych dziedziców Jłarożytnego pańltwa 
wschodniego. W tey uroioney nadziei zbun
towani Grecy znaydoweli zawsze opiekunowi 
przy dworze Mojkiewjkim ; a wanturnicy, któ
rzy tam z proiektarni zdobyczy przybywali, 
nigdy łatwowiernych dworzan nie znudzili. 
Nieszczęśliwa wyprawa, którą faworyt Ka
tarzyny II. przeciw Mjrei przedsięwziął, by- 
naymniey, ani nadziei, ani widokow, ani 
intryg tego mocaritwa nie odmieniła. Poli
czono iuż Wołoszczyznę, Multany, Serwią 
i Moreę w fzereg prowincyi Mfkiew (kich ; 
uczyniono wszelkie przysposobienia do za
garnięcia ich pod berło Mojkiewjkie; nic wig- 
cey podobno nie pozoftawało, tylko ogłosić, 
iż obięto ie w posiadłość, gdy tym czasem 
głos NAPOLEONA wyiawii Europie przy
właszczenie, którego oręż iego ulkutecznić nie 
dozwolił.— Co się tycze obietnic, które Mi
chelson imieniem Monarchy swoiego uczy
nił, doświadczenie przeszłości okazuie, cze
go się od Rządu Mo/kiew/kiego spodziewać 
należy. Porównaymy odezwę iego z tą, w 
którey wspomniony rząd przyrzekł bronię 
praw, własności, Religii i całości kraiu Pob- 
fkiego. Zapytaymy się mieszkańców w Kry
mie; spytaymy się ich, czyli maią większą 
wolność i są szczęśliwszemi odtąd, iak ich 
z jarzma Tureckiego ofwobódzono? Fałfzy- 
wie wcale sądzić będziemy o Pańlłwie Oc
tom ańfkirn., ieźli ie porównamy z tym, czym 
byli Burcy wtedy, gdy grafsowali po Euro
pie. Byli oni na ren czas tym, czym są dzi- 
siay Mofkale, lecz potym trzj mali się zawfze 
spokoyney polityki. Religia ich nawet prze- 
pisuie, ażeby sami nie zaczepiali, i nic dla 
powiększenia się nie zdobywali. Żadna Re
ligia nie doznaie tam przeszkód; Grecy zo
stający pod władzą Porty, używaią tegoż 
samego bezpieczeńltwa, co Mahometanie. 
Lecz gdy dadzą się uwieść uludzeniem lub 
pogróżkami Mofkiewjkicmi, na ten czas opie
ka Mofkwy obdarzy ich temi wszyfikiemi do- 
brodzieyltwami, iakiemi Polakow obsypała. “

Doniolła Gazeta Królewiecka, że Impera
tor Mo/kiewfki ziechał do Memla, dokąd go 
poprzedziła gwardya, a to. iak wyraża, na 
pociechę Prusaków.
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z Budy dnia 10 Kwietnia.

Wczoray o godzinie gtey z rana rozpoczę
ło się w gmachu feymowym posiedzenie fey- 
mu Węgier/kiegp. W fali magnatów Prezes 
feymu, Arcy Xiąże Jegomość Palatyn , za
gaił piękną mową posiedzenie, na którą od- 
powiedziałArcybiłkup Kolocsy,Hrabia Wła
dysław Kolonics de Kollegrad. W fali lia
nów zagaił ie Deputowany Jędrzey de Sem- 
sey, na którą w imieniu Itanow odpowie
dział deputowany od Granerjkiey arcybilku- 
piey Kapituły Jozef de Kiraly. Wyftały po- 
tym ftany Deputacyą dla powitania magna
tów, którey był mówcą powyższy Kanonik 
de Kiraly. Magnaci ■ podali nawzaiem De
putacyą do Itanow, których powitał w imie
niu magnatów Bitkup Stuhlweissenburga de 
Millasein. Przeczytano potym zapis uroczy- 
Itego feymu, nakoniec obie fale wyznaczy
ły Deputacy© dla powitania Nayiaśnieysze- 
go Cesarza Jegomości i Króla , w imieniu 
magnatów i Itanow. Deputacye te. udały się 
natychmiaft do J. G. K. Apoftol&iey Mości 
do Królewlkiego zamku, a magnaci i Itany 
X? pośród uszykowanych tuteyszyeh umun
durowanych mieszczan do farnego kościo
ła. Po odprawionych modłach powróciły 
Itany króleftwa do twoich fal, gdzie wy- 
ftane Deputacye na powitanie J. G. K. Apo- 
Jftollkiey Mości zdały fprawę z fwego posel
stwa, i zakończono posiedzenie.

Dziś o godzinie ątey z rana zgromadziły 
się wszyltkie Itany pańftwa w zsmkowym 
Kościele, gdzie Arcybilkup Kolocsy, Hrabia 
Kollonics, w obecności J. G. K. Apoltolfkiey 
Mości, ArcyXiążęcia Palatyna i reszty przy
tomnych tu Arcy Xiąźąt Jchmość zaśpiewał 
Przyidź Duchu Święty, i odprawił uroczy- 
Itą wotywę. Po (kończonym nabożeńftwie 
udały się liany Pańftwa do fali zamkowey, 
gdzie wkrótce J.G.K. Apoftollka Mość, przed 
którym niofi Prałat krzyż, a W. Koniuszy 
dobyty miecz, otoczony od Arcy Xiążęcia 
Palatyna i innych urzędników koronnych, 
przybył w narodowym ubiorze z fwych po- 
koiow. Usiadł na tronie pod baldachinem, 
i po czułey przemowie do Itanow, oddał Ar
cy Xiążęciu Jmci Palatynowi Królewlkie pro- 
pozycye. Arcy Xiąże Jegomość odpowie
dział w zwięzłey mowie na mowę J. G. K. Mo
ści i polecił ftany łasce Królewlkiey, po
czym J. C. K. Apoftollka Mość przy okrzy
kach: niech żyie! w tym limym porządku 
do (woich pokoiow powrócił, a magnaci i 

ftany udali się do feymowcgo gmachu, gdzie 
na połączonym posiedzeniu przeczytano pro- 
pozycye Królewlkie, nad któremi się nie na
radzano, bo zaraz po ich przeczytaniu a fes- 
syą zakończono.

Dla zabawy zgromadzonych tu ftanow da
wane bywaią na obu teatrach tuteyszym i 
w Peście codzienne reprezentacje, a co śro
da, bale mafkowe w Peście.

O zmianie Minifteryum Angielfkiego.
Lubo się iuż doniofto o odmianie Mini- 

ftrow w Anglii z wyszczególnieniem, kto 
iakie mieysce zaiął w Minifteryum, wypisze- 
my atoli wyiątki z dzienników Londyńjkich 
wyiqśniaiących zkąd ta zmiana poszła, i iak 
się co działo przednią, W czym zachowamy 
porządek dat, począwszy od dnia 19 aż do 
26 Marca.

Dnia ig Marca.
Cały Lon dyn pogrążony ieft w nadzwyczaj

nym smutku; wyniknął bowiem spor między 
Królem a MiniŁtrami iego. — MoWa Lord* 
Howick w Izbie niższey, która fprawiła trwo
gę w publiczności, tey ieft osnowy:

,. Od podania przazemnie billu Izbie wa- 
» fzey, którego celem było oddanie pod roz- 
» porządzenie Królewnie ułług i talentów 
» wszyftkich iego wiernych poddanych, aby 
» ich użył w woylku lądowym i morlkim, za- 
» szły takie okoliczności, które mię dwa- 
» kroć Osłoniły do odłożeni* powtórnego 
» czytania billu, o którym mowa. Powtórne 
» to czytanie zapowiedziane było n* iutro. 
» Lecz winienem donieść Izbie, iż wspo- 
» mnione odemnie okoliczności trwaią ie- 
» szcze i niedozwalaią mi podać tegoż billu 
» do powtórnego przeczytania. Winienem 
» także donieść, iż nie mogę oznaczyć dnia, 
» w którym mógłbym podobnyż wniosek u- 
» czynić. Gzuię dolkonale, iż com powie- 
» dział, wzbudza ciekawość, a niezdoła iey 
» zaspokoić; nie mogę atoli wytłumaczyć się 
» obfzerniey w tey mierze (Słuchaycie! Słu- 
» ehaycie! wołano zewsząd w Izbie); fpu- 
» fzczam się z ufnością na łalkawość i po- 
» wolność Izby, od którey śmiem się spój 
» dziewać, że nie zechce opacznie tego tłu- 
» maczyć, o czym zamilczeć muszę. (Za- 
» wołano znowu: Słuchaycie! Słuchaycie!) 
» Nie mogę wytłumaczyć się względem tak 
» ważney okoliczności, bo do tego nie ieftem 
» upoważniony, a gdy oświadczam, że nie 
» ieftem tą rażą upoważniony do tego, prze 
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» baczy mi Izba, żeiey w tym niezaspoko- 
» ię. (Zawołano jeszcze: Słuchaycie l Słu- 
» chaycie!) Tyle tylko teraz powiedzieć 
» mogę, że (koro mi wolno będzie wytłuma- 
» czyć «ię otwarciey, nie omieszkam uwia- 
» domić Izby dokładnie o tey okoliczności, 
» o którey w ninieyszym (lanie rzeczy mil- 
>» ezeć muszę koniecznie. “

Dnia 20 Marca.
Oświadczyli MiniltrowieKrólowi w umiar

kowanych 1 pełnych uszanowania, ale przy 
tym nieobojętnych wyrazach, iż dla dobrey 
adminiltracyi króleltw iego nie mogą innych 
rad dawać, tylko takie, iakie im rozsądek i 
powinność za potrzebne wfkazuią, a to Ito- 
sównie do teraźsieyszych okoliczności. — 
Wypada zatym Królowi albo zoltawić na u- 
ftugach swoich Miniftrow powoduiących się 
tą szlachetną zasadą, albo wezwać do rady 
osoby okazuiące się powolnie} Czerni dla nie
go. Pewną ielt rzeczą , iż gdy ta zasada zga
dza się z duchem konftytucyi i upoważniła 
ią praktyka, będą się iey Miuiftrowie trzy
mali, aż póki ich Król nie oddali. Nie od
dalono ich ieszcze wczoray wieczorem; wie
my tylko, iż Lordowie Eldon i Hawkesbu- 
ry wezwani od Króla, byli u niego w Wind
sor z rana, i trzygodzinną mieli rozmowę. 
Gdy powrócili do Londynu, zaiechali do 
Xięcia Portland, i naradzali się z nim.— 
Wszyscy zagraniczni Miniftrowie odwiedzili 
wczoray Lorda Howick w kanceilaryi inte- 
refsow zagranicznych, a dziś była tam rada 
gabinetów®.

Dnia 21 Marca.
Na żądanie Króla, przyjął Xiąze Portland 

urząd pierwszego Lorda (karb >wego (pier
wszego Miniltra), i oświadczył nawet Królo
wi, iż na dzień »5ty wygotuie Łklad nowego 
minifteryum. Odpowiedział Król, iz Udadu 
tego dopóty niepotwierdzi, aż wprzód pomó
wi o nim z Hrabią Chatam, bratem Pana 
Pilta. __ Pan nieprzyiął ofiarowane
go sobie mieysca w gabinecie.
& Dnia 23 Marca.

Hrabia Chatam ziechał wczoray z rana do 
Londynu i był u Króla. Miał on (kłonić Xtę- 
cia Rutland do przyięcia urzędu Lorda za- 
fiepcy Irlandzkiego. Wiele zailte zah /y na 
dobrym wybraniu osoby maiącey ten trudny 
urząd piaftować, ile Żezmiana dawnego (Xię- 
cia 'Bedford) da się mocno uczuc w tey . zę- 
ści połączonych króleltw. Hrabia Hardwtke 

dolkonale Irlandya, a ktorego u

miarkowanie wielką przyfiugę uczyniło, gdyż 
uspokoiło Irlandczyków, prosił Króla oau- 
dyencyą dla wyftawienia mu, iak niebez
pieczny ielt krok, który rząd myśli uczynić, 
bo zapewne oburzy umyRy, nadewszyłiko 
zaś, ieżli zmiana Min i Itrów pociągnie za so
bą rozpuszczenie Parlamentu. Dał mu Król 
audyencyą, na którey przełożył Monarsze:— 
Złożenie Xięcia Bedford z Pice- Królestwa 
Irlandzkiego, (przekładał Hrabia Hardwick 
Królowi) warto zaltanowienia się. Xiąża 
ten miły tefi Irlandczykom pod wszy/tkie- 
mi względami. Do umiarkowania i ludzko
ści w po/iępowantu iego, przydać ieszcza 
potrzeba, że ieft naybogatszym i naywspa- 
nialszym panem w całey Anglii. Odbierać 
go Irlandczykom, ie/t to im odbierać męża 
łubianego od nich, i nayzdolnieyszego do 
rządzenia niemi przez perswazyą.

Dnia 26 Marca.
Przyszła inż do Ikutku odmiana Miniftrow, 

i nowi, wykonali inż wczoray i dzisiay przy
sięgę. ( Wymieniliśmy ich w 3t numerza"' 
gazety naszey). Przyczynę tey rewolucyi 
tak wyiaśoiaią pisma publiczne. &c.

» Wiadomo wszyftkim, iż po śmierci Pana 
Pitta, podchlebiali sobie Katolicy Irlandzcy, 
iż za rządu nallępcy iego, icieli niezupełną 
wolność, to przynaymniey koleyne polepfze- 
nio losu fwoiego, pozyfkaią. Przypominamy 
sobie, iż wfzelkich używali środków na (kło
nienie Pana Foxa, ażeby nadzicię ich uiścił; 
co znane iego zasady cddawna im wróżyły. 
Dawał Pan Fox na wszylikie proźby obo
jętną odpowiedź, która dziwiła ludzi nie- 

1 wiedzących, iakie ten miniller musiał przy
jąć na siebie obowiązki względem Króla,któ
re były naycelnieyszą przyczyną weyścia ie
go do miniiteryum. Ci, co wiedzą, do iakiego 
Ropnia poczytuie się Król Jmć za obowią
zanego przysięgą wykonaną przy wltąpie- 
niu na tron, ażeby nigdy Katolików do ża
dnych praw cywilnych nie przypuszczał, byli 
przekonanemi, iż w tey okoliczności uftępo- 
wał Pan Fox mocnieyszcy sile; sądzono oraz, 
że zdanie tego miniltra względem rozmai
tych przedmiotów tyczących się Katolików, 
było dziełem czasu i uwagi, i żadnym spo
sobem nie mogło bydź odmienionym; że 

1 trwać będzie w swoich zasadach, z ubliże- 
‘ niem daney obietnicy, i że żadney dogo- 

dney pory nie zaniecha, ażeby zwolna uchy
lał niepolityczna tyran-cią, która oddawna 

( nieszczęśliwych Katolików uciŁa. — Tym aa- 
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mym duchem tchnęli bez ochyby ministro
wie po śmierci Pana Eoxa< Widać iuż by
ło Ikutki tegoj umiarkowania w Irlandyi, a 
nawet w całym Kroleliwie. Zdawało sig# iż 
tlomacząc sobie Irlandczykowie na dobrą 
Rroaę chęci miniltrow, winni im byli wdzię
czność za te względy, i wyftawiali sobie, 
że, ieźeli niesprawiedliwości w tey mierze 
nie od.wrocą, przynaymaiey nad cle rząd i 
ich losem ubolewać będą. Gdy zaś w ilto— 
w powfzechności cały narad, Ikłaniał sig 
coraz bardziey na Itrong Kstolikow, tym 
czasem duchowieństwo Angieljkie, poparte 
od kilku znakomitych osob, pracowało 
[krycie nad uczynieniem Ocrupufu Królowi, 
i sprawieniem w duszy icgo obawy reli-, 
giyney. Ponieważ Kr d Je.rzy ielt osobiści.® 
uprzedzony przeciw Katolikom, nie nawidzi 
[ich i pogardza, ponieważ przyrzekł sobie 
Samemu, iż nigdy na olłodzenie ich losu 
qiezezwoh; tym łatwiey go więc przekona
no , iż potrzeba śpiefznie zapobiedz nie- 
bezpieczeństwu, środkow, które spr^ wiedli 
łfość, umiarkowanie i zdrowa polityka m - 
niltrow iego dyktowały. Ubolewamy, gdy 
tp mówiemy; zdaie się iedoak, iż w tym ra 
zje, duchowieństwo Angieljkie za nadto nie 
nawiść swoig i nietolerancyą posunęło, tym 
bardziey, iż znana Skłonność Króla uwalnia 
tych, którzy chcą fakodzić Katolikom, 
użycia tym końcem wSzelkiego gatunku in
tryg. Dosyć było , bez wątpienia, ażeby 
duchowieństwo Angielfkie napomknęło Kró 
Łowi o zamyflach nnniSlrow, i z resztą spu
ściło sig na osobilte uczucia iegp względem 
Katolików. Król, zbyt podburzony namowa
mi, miał wigkszą aniżeli kiedy baczność na 
wszelkie prefekta, któreby zdawsły s:g zmie 
rzać do ulgi losu Katolików Irlandzkich. Są 
dził, iż bil proponowany przez L >rda Ho- 
wick względem offiaproW tey Religii, ieft 
linową miniStrow dążącą do przywrócenia 
spokoympści w Irlandyi. Chciał zaraz, aże
by wspomniony bil na dalszy czas odłożo
no, co mu obiecano. Wymagał potym, aże
by go na zawfze zaniechano; [ do tego sig 
{kłoniono. Widząc zaś, iż tak dalece woli 
iego ulegano, chciał, ażeby go zapewniono 
iż nie będzie żadneymchwały na ftremę Kato
lików. Opierano się nieco, 8 potym przy- 
rzecz-oio. Uciefzony tą pomyślnością Monsr- 
cha, żądał ot! miuilirow, ażeby sig na piśmie 
obowiązali, iż nigdy-ieodftąińą od syllema- 
tu uciemiężania Katolików. Mie chcieii tego i 

uczynić, i to sprawiło ich odmianę. Lecz 
cżyliby pozoftali na fwoich urzędach pod po
wyższym warunkiem, c..yli też naltgpcy ich 
pod tymże samym warunkiem one obięli, 
niewątpliwą za wfze ieft rzeczą, iż wybuchną 
znowu w Irlandyi zaburzenia, do których 
rozpacz Katolików będzie powodem. “

Dziennik minilfteryalny Morning Chroni-, 
cle, a któty teraz po zmianie Miniftrow Ha
nie sig zapewne oppozycyinym, taką u agę 
umieścił: (

,,Nie wiadomo, kto mógł doradzić Królo
wi tak śmiałe przedsięwzięcie, Jakim ielt 
przeistoczenie adminiluacyi króIeStwa legi, 
w teraźuieyszych tak krytycznych i opłaka-, 
nych polityczuągo świata okolicznościach., 
Z trudnością przychodzi uwierzyć, aby tak 
umiarkowany bill, iaki Izbie niźszey podano 
za officerami Kstalickiey religii, mógł przy
wieść Króla do tak desperackiego kroku i. 
tak ciężkiej konwulsji.. Cóżkolwiek bądź, 
wszystkich ten wypadek W zadumienie i pra
wie odurzenie wprawił, a co tylko, ieSt roz
sądnych ludzi w Londynie, każdy ztąd źle, 
wróży.— S'ycha,ć także (mówi daley tenże 
sam dziennik ) o rozpuszczeniu Parlamentu., 
Alę rozpuszczać gq z tey przyczyny, ze go- 
tow ielł popiersc miuiłteryum -datne i go- 
'ne zaufipia, a to Jeszcze w trzy miesiące 

tylko po z wołaniu ónegnż, byłoby takim na
dużyciem prerogatywy Królewtkiey, iakiego 
leszcze nie było przykładu. Ani wątpić, iż. 
fakeya gotowa ieft wfzyftko poświęcić dla do
chrapania sig władzy; lecz rozpuszczać Parla- 

, ment po tak krótkim onego trwaniu dla tegor 
iedynie, aby doś wiadczyć, czyli można będzie 
utworzyć Izbę niższą tyle podlą, żeby popie
rała nikczemną intrygę dworu, Lbg, podko- 
puiącą pierw he zasady Ronftytucyi, ach! co 
to, ieft czynem, któreg by przeszli ministro
wie nie poważyli sig nigdy doradzić, bo czyn 
takowy dążyłby do wygładzenia z serc why- 
Stkich uszanowania dla konSłytucyi. Jeźli 
Izba niższa doStanie się w podległość Mini
strów niemaiących publicznego zaufania . ca
ła budowa rządu nafzego podkopaną, i pręd
kim upadkiem zagrożoną zoRanie, «— Za
kończył zaś uwagi swoie temi Słowy:

„ Co się teraz Siało w Anglii, wigeey zna
czy, niż porażki sprzymierzeńców naszych. 
Wielkie zwyęigztwo nietyleby ucieszyło Bo- 
napartego, ile go ucieszy wiadomość, że 
Xiąźe Portland, Lord Ca/llerecgh, &c. są 
na czele Puądu Ansieljkiego, “

DODATEK
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Z WARSZAWY DNIA s8go KWIETNIA ROKU 1807 we WTOREK,

W Imieniu Kommissyi Rządzącey, Sąd Ap- 
pellacyiny Departamentu Warszaw/kiego.— 
Znalazłszy bardzo wiele Aktów Pupiłlarnych 
w niemieckim i^zyku, które z przełożenia 
wydziału pupillarnego dla odmiany Rządu i 
języka tak nagle ex offćcio przeyrzane bydź 
nie mogą, a przez to opieka Rządowa sama 
bez dołożenia się Opiekunów zarządzić ma
jątkami nieletnich nie potrafi, dla tego re- 
kwiruie i zaleca wszyłtkim opiekunom, iż
by ( we wszyftkich nagłych przypadkach 
gdzie szkoda dla nieletnich zachodzić może) 
do wydziału pupiłlarnego w tygodniach ach 
zgłosili się, i dawne swoie do bywszey Re- 
gencyi podane żądania ponowili, a to pod 
odpowiedzią z własności: o czym tychże O- 
piekunow przez gazety obwieszcza, i po pa
rafiach ńinieyszą rezolucyą z ambon publi
kowaną mieć chce; którą tym końcem do 
Kommifsyi Wykonawczey Warszawjkieytiby 
się z innemi kommifsysmi tego Departamen
tu (kommuniko wała przesyła, i o [kutek h- 
prasza.—• Działo się w Warszawie w Pałacu 
Rządowym na fefsyi dnia 25 Kwietnia 18 )7.

Ossolińjki Prezes.
Zgodno z proto kułem:

. Rzempołuftd' Regent.
' Na dniu a^y™ Kwietnia r. b. nowo ultano- 
wiony Sąd Ziemiańlki Łowicki w mieście Ło- 
wiezu, iako mieyscu posiedzenia swego, 
przez Delegowanego od Sądu Aopellacyine- 
go Departamentu Warsżaw/kiego Konsylia-' 
rzn JW. Antoniego Grabieo/kiego inltallo- 
wanym i mową naltępuiącą zagaionym zo- 
ftah

Szanowni M^żowibI
; „ Od prawey, bo narodowcy władzy, w po- 
srod was zacni Sędziowie Iławaiąc/nic dla 
was podchlebnicyszego przynieść nie mogę 
nadto uwiadomienie od Rządu? że Ikarb nie- 

1 oceniony wymiaru sprawiedliwości, Ikarb 
I rzetelny, co spokoyność, Swobody, i bez

pieczeństwo szczęścia domowego Hanowi ; 
wyrokietn naywyższey władzy kraiowey, w 
ręce wasze złożonym zoftał,— Ten zaszczyt, 
którego dzisiay tak znakomitsodbieracie do
wody od Kommifsyi Rządzącey, będąc świa
dectwem godnie przez was szanowni Mężo
wie sprawowanych urzędów w poprzedzaią- 
cych znaczenia Pol(ki epokach, karmi ią za
ufaniem, że teraz podobnie ż całą gorliwo-' 
ścią powołaniu waszemu odpowiecie. W 
iltocie ,ieżeli kiedy, to w tym czasie zapewne, 
każdy urzędnik publiczny w naydelikatniey- 
szym znayduiesię położeniu; bo możesz być 
co nad tę oczywiltszego i gruntownieyfze- 
go prawdę? że gdy potwarze przez nieprzy- 
iacioł imienia Poljkiego na naród nasz mio- 
tanenas samych tylko dotykaią, tak równie 
obrona przeciw ószcżt rcom imienia Polfkie- 
go; do nas samych Polakow należy.— Win
niśmy iuż Wielkiemu i wspaniałomyślnemu 
NAPOLEONOW I, chwile odrodzenia nasze
go, gotnie nam iuź ten wspaniały i dobro
czynny zbawca wspaniałą budowę szczęścia 
i Iławy narpdowey: lecz gdy tych znakomi
tych d -brodzieyltw Polak szlachetny w o- 
czach wfkrzesiciela swego, czynami i poświę
ceniem fwoim dla fprawy oyczyltey coraz się 
więcey fiaie godnieyszym, dowodzi tym fpo- 
śobem, iak sam się przez siebie iizacnia, iak 
czernidła kłamliwa przez ciemiężycieli na
szych na naród rzucano zaciera, i iak się w 
obliczu świata z zarzutów z wrodzoną go
dnością usprawiedliwić umie. Te są zna
miona charakteru narodowego, i niech ca 
ten odgłos czynów Polaka, blednieie każdy 
nikczemnik, jakiego bądź on iełt rodu, zna
czenia i kraiu. Jakaż mu ieszćze zuchwałość 
padać myśl obłąkaną może, czymby odwieść 
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lub zwątlić miłość do Rawy w Polaku? nic 
w nim tych świętych nie wftrząśnie uczu- 
ciow; dowiodł ich iuż potylekroć Polak 
Wielkiemu zbawcy swoiemu i iuż z rąk te
go naywiększego z Bohatyrow po kilkakroć 
honorowe odebrał zaszczyty. — Wy szanowni 
Mężowie, co równie do wspolney familii na- 
róduPoZ/Ategonależycie, chcieycie pomnieć, 
że tkładaiąc sprężynę do machiny ogólney 
Rządu, droga obrona honoru imienia Pol- 
Jkiego ielt waszym podbiałem i obowiązkiem. 
K mmissya Rządząca bez trwogi wam ią za
cni Mężowie pbrucza, powierzając wam.pią- 
liowanie szali sprawiedliwości, bo gdy całą 
świętością waszego urzędu iefteście zaięci w 
tym obszernym dla Rawy waszey polu, łatwo 
dowiedziecie, że przewrotność w pozory u- 
barwiona, możność bogacza, dyfkretne a 
przecież wyftępne, gdzioby szło o uszczer
bek prawu, uleganie, Rowem, wszelki wpły# 
i iaka bądźIkażitelność niezuaydzie do wa
rowni sumnienia i honoru waszego nigdy 
przyltępu. Potraficie bez oehyby poftępować 
torem takowym zacni Mężowie, a wnet o- 
szczercow imienia Polfkiego wftyd i ^afiuźo- 
na pogarda do szczętu ogarnie; na ów czas 
Itaniecie iuż u mety życzeń i przeinaczenia 
waszego, bo lud czuły i wdzięczny imiona 
wasze, fędziowie, błogoflawieńftwy swemi 
uwieczni. — Oddaliście się tedy pofludzeoy- 
czyzuy; każdą więc chwilę życia waszego 
nie waszą odtąd, lecz Rzeczy publiczney fta- 
ły się własnością; daleki przeto od wftrzy- 
tnywania momentów mogących przeciągnąć 
rozpoczęcie waszych urzędować, do których 
mam zaszczyt dziś, was wprowadzić, kończę 
mowę moią wezwaniem do złożenia przysięgi 
W. Prezydaiącego. “

Którą to mowę, z oryginałem zgodną wraz 
« doniesieniem poprzedzającym, z obowiąz
ku urzędu mego, dla publiczney wiadomo
ści do umieszczenia w gazetach pódaię. — 
Dan w Warszawie dniaaygo Kwietnia 1807.

A. Rzempołu.ftti, Regent S.A.D.W.

z Paryża dnia 10 Kwietnia.
W Sobotę dnia ^go t. m. o agiey z połu

dnia przybył Xiąże Arćykanclerz Psńltwa 
do Senatu. Wprowadzono zaraz mówców 
z Rady Stanu, PP. Regnault de St Jean d' An- 
gely i Lacue. Gdy zasiadł Xiąże, miał rzecz 
do Senatu względem przyfianego Poselftwa 
Cesarłkiego z Ofterode a datowanego 2ogo 
Marca, (tośmy iuż dawniey umieścili). Po- 

[kończonym głosie dał do przeczytania Rap- 
port Minifira wojennego (iuż także wiado- 
mpf i Poselltwo.— Wszedł potym do mó
wnicy Rsdca Stanu Regnault, i wyłożył po
budki do uchwały Senatu względem zaciągu 
fconłkrypcyoniftow z roku 1808. Roztrzą- 
śnienie proiektu w tey mierze i zdanie [pra
wy Senatowi pouczono. pięciu Senatorom, 
z których P. Lacepede zdał fprawęna fessyi 
dnia ygo w obecności Xiążęcia Arcykancle- 
rza Panltwa, poczym zapadła uchwała Sena
tu, i adres do Cesarza, z tego powodu na
pisany, przyięty.

Umieszczono znowu na mocy wyroku Ce- 
sarłkiego st córek czlonkow legii honoro- 
wey w domu edukacyi, który ielt założony 
w zamku Ecouen.

Sprzedano w Bordeaux 113 okrętow Pru- 
/kich, iako ruchomą własność narodową.

Nayświeżsże lifty z Konftantynopola wy- 
chwalaią czynność nowego kapitana Baszy, 
i donoszą, iż gdy Admirał Duckworth przy
był z elkadrą Angielfką pod Konfłantyno- 
pol, poftał zaraz dwa małe ftatki na Czarne 
morze dla uwiadomienia etkadry Mofkiew- 
fkiey ftoiącey przy uyściu Dunaju o fwoim 
zbliżeniu się, i dla wezwania iey, aby się po
kusiła o przejście kanału i złączyła się z ie- 
go elkadrą. Przechód ten nie takby byłtru- 
dny, iak przy Dardanellach, ponieważ tam 
kanał ielt fzerszy; ale w roku 1773 Baron 
dg Tott posypał nad nim ftraszne baterye, 
i wątpią w Konflantynopolu, aby mała ełka- 
dra Mojkiewjka odważyła się pokazać, ile 
gdy się dowie o ulląpicniu Anglików. Sto
sownie do rady officerow Francuzkich, czy
nią Turcy tak w Kon/tantynopolu, iako też 
w zamkach wzdłuż brzegów, wszelkie przy
gotowania do Itrzelania palnemi kulmi na 
nieprzyiaciełłkie okręty, gdyby się ieszcze 
zbliżyć do nich ośmieliły.--- Woyłko Azya- 
tyckie przeznaczone do wzmocnienia woylka 
W. Wezyra, codziennie przybywa.— Na po
czątku Marca przyprowadzono do Konftan
tynopola znaczną liczbę Mofkalow, których 
woyłko Tureckie w niewolę zabrało.

Od brzegów Menu dnia 12 Kwietnia.
Marszałek Kellermartn wyiechał znowu 

dnia wczorayszego z Frankfortu do Mogun- 
cyi. Dnia onegdayszego przywieziono zPrufs 
rozmaite rzeczy do Frankfortu, pod ftrażą 
Żołnierzy Francuzkich. Nieuftaie przechód 
ieńcow do Moguncyi, a stamtąd do Francyi.

Król Prufki, przy którym znayduią sig Pa-
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nowie KbckerUz i Beyme, chce (iak pisma 
publiczne wyrażaią ) zaszczycić Generałów 
Blilchera, Kalkreuta iLeftocc] ftopniem Feld- 
marszałko w [kim.

Pan Dawudros, Generał-Adjutant Xiążę- 
cia Hieronima Napoleona, oddał dnia 5go 
•Kwietnia Królowi J^irtemberjkiemu, chorą
gwie Prujkie, które woylko tegoż Monarchy 
zdobyło w Świdnicy, Dziesięć ozdob legii 
honorowej rozdano pomiędzy żołnierzy 
Ifflrtembe^kich. * > » »

z Auszpurga dnia g Kwietnia.
Dnia wczorayszęgo przybyli tu z Włochy 

nowi KónUŁrypcyoniści, którzy dzisiay uda
dzą się w dalszą drogę do Polfki. Lifty z 
Medycdajiu donpszą, iżąw potrzebigawoylko 
Francuzkie wyidzie po części z Fryulu do

• / - * •• ’
z Hannoweru dnia lĄ Kwietnia. k

W tych dhiach przechodzić tędy będą od
działy woylkf Francuzkiego, które udadzą 
się do Polfki.

„ z Hamburga dnia t6 Kwietnia.
Od kilku lat nadaremnie Szwecya doma

gała się od Mojkwy fummy , należącey się 
iey podług warunków traktatu przymierza 
zawartego między Katarzyną II i zmarłym 
Królem Szwedzkim. Teraz lifty z Malmoe 
pod dniem ynaym Kwietnia donoszą, iż Król 
Szwedzki zagarnął część zaległych posiłków 
pieniężnych, które Anglia przez Gothcnburg 
dla Mofkwy polłała, i tym [posobem wspo- 
mnioną fummę odebrał. Zdaie się, że w tey 
mierze trzymała się Szwecy a zasady, iż tam 
się odbiera dług, gdzie się fundusz znaydu- 
ie; lecz domyślić; się wypada, iż Anglia, 
Jttóra Szwecya w koalicyi utrzymać usiłuie, 
nie będzią zważała nazbyt .wielką opła
tę tranzytową, i powtórnie pośle pieniądze 
dla Mofkwy ; lecz iuż zapewne nie pośle ich 
i nie będzie nigdy posyłała na GotJienburg.

z Londynu dnia 10 Kwietnia.
Dnia wezorayszego były wielkie spory w 

Izbie niższęy z powodu oddalenia Miniftrow. 
Pan Brand sądził, iż niczgadza się z konfty- 
tucyą, ażeby po óddalonych Miniftrach wy
ciągano,iżby w czasieniebezpieczeńltwa gro
żącego kraiowi, nie dawali rady Królowi, 
gdy się do tego przysięgą obowiązali. Na
ganiał szczególniey tych, którzy radzili Kró
lowi, ażeby się od wspomnionych Miniftrow 
wiadomey obietnicy domagał; wyrazy zaś 
te liosował do Lorda Kidoń, który długo z 
Królem w tey mierze rozmawiał. — Inni moy

wcy,utrzymuiący ftronę przefzłychMinirtrow 
i popierający sprawę Katolików Irlandzkich, 

I przychylili się do zdania Pana Brand i o- 
i świadczyli, że^tylko dla przesądu religiyne- 
l go odmówiono wolności Katolikom. Kato
lik fiutący w woyfku Angielfkim nie może 
Iłuchać mszy; co gdyby uczynił, ściągnąłby 
na siebie karę pieniężną. Czas ielt uchylić 
takowe nieprzyzwoitości, a kray na tym nie
mało żyłka. — Przeciw obrońcom przelzłych 
Miniftrow, powitali lironnicy teraźnieysze- 
go Minifteryum, i twierdzili, iż liczba Ka
tolików w Irlandyi nie ielt tak wielka, iak 
mniemaią, i że tam większa połowa znay- 
duie się Proteftantow, niż Katolików, Wre- 
ście, Katolicy Irlandzcy są po większey 
części mniey maiętnemi, a więc nie mogą 
mieć prawa do żadnych urzędów. Nic im 
się przeto nieuwłoczy, gdy się im zabrani* 
wolności. Usiłowania pewnego członka Izby 
wyższey zmierzały szczególniey do zupełne
go zniszczenia Religii Proteftanckiey! Mowa 
ta ftosowała się zapewne do Lorda Grenuil- 
le, którego krewna ieft Religii Katolickiey. 
Ubliżyli więc Miniftro wi e powinności fwoiey, 
gdy domagali się wolności dis Katolików, i 
sprawiedliwie zadali oddaloaemi. Trwała 
fcfsya aż do 6tey z rana, a gdy przyfzło do 
głosowania, wniosek Pana Brand 2^8 kro
tkami przeciw 226 odrzucono.

z Neapolu dnia 27 Marca.
Korzyftaiąc nasz Król z dni Wielkiego ty

godnia poświęconych nabożeńftwu, a zatym 
wolnioyszych od trudnienia się interefsami, 
wyiechał do pobliźszych prowincyi Króle- 
ftwa swoiego. Gdy wyieźdżaiąc z Manfre- 
donii wsiadł do poiazdu, zatrzymał go krzyk 
mnogiego ludu, proszącego 0 uwolnienie 60 
oycow familii z więzienia poymanych pod 
pozorem,iżgdy byli zaciągnięci do woylka za 
przeszłego Rządu, obowiązani są i teraz po
wrócić do Iłużby. Król okazuiący się zawlze 
przeciwnym takowym gwałtom, il<że uwolnił 
od Iłużby woyłkowey'wszyftkich żonatych, 
kazał natychmiast przyzwać do siebie Guber
natora prowincyi, i publicznie się go spytał 
względem tego, o co go olkarżono. Gdy się 
źle bronił, rzekł Król do niego: Urzędnik 

■ będący surowszym od prawa, nie może bydź 
urzędnikiem pokoiu pomiędzy współobywa
telami, dla tego (kładam WPana z urzędu. 
Po czym natychmialt Król mianował na ie- 
go mieysce Pana Delli-Santi. Tu się lud, 
Bilkup i duchowieństwo obecne wftrzymać
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nie mogło od okazania radości, i zawołali 
wszyscy: Oto Król prawdziwy oyciec ludu! 
Niech żyie sprawiedliwość! Niech. żyie Król 
taki! Ruszył potym Król w drogę wpośrod 
błŁ-goflawieńftw ludu.

z Werony dnia 30 Marca.
Woylko Francuzkie Itoiące w tutejszych 

okolicach, wyszło iuź powiększmy części do 
Dalmacyi, końcem udania się przez Bośnią 
do Turcyi, dokąd w końcu miesiąca Moja 
przybędzie. Należy się więc natenczas wa
żnych wypadków fpodsiewać. Mówią po- 
wlzechnie, iż Woyfko to do 100,000 ludzi ma 
wynosić, lecz niewiadomo ieszcze, kto bę
dzie iego dovYodzcą.

z Zara dnia i4 Marca.
Rząd Auftryaeki uwiadomił urzędownie 

prowincjonalny Rząd w Dalmacyi o zawar- 
tey umowie między Cesarzem Francuzów Y 
Królem Włofkim, a Cesarzem Aufłryackim, 
względem wolnego przechodu woylka Frań 
cuzkiego i Wio (kiego do Dalmacyi, przez 
kray Auftryacki.

z Madrytu dnia 18 Marca.
Woyfko Hiszparifkie, które odzyikało Bue

nos Ayres, otrzymało od Króla w nadgeodę 
męztwa podwoyny żołd, a oficerowie wyż 
sze Ropnie i znaki woyfkowe. D wodz.a 
tey wyprawy, Pan Litiers, znltał Genera
łem brygady i Gubernatorem Montevideo, 
a przeszły Gubernator, Vicekró!‘em Buenos 
Ayres z Ropniem Generała. Panna Emanue
la de Tueman, eona naczelnika elkadry,jo 
trzymała patent Chorążego za popisywanie 
się w tey rozprawie. Bohatyrka ta ubiła 
własną ręką iednego Anglika.

z Petersburga dnia 6 Marca.
- Gazeta dworlka tuteysza ogłosiła pod ar
tykułem z Królewca co naltępwier — ,, Ge
nerał Ruchel przyzwanym zoltał do Memla 
od Króla Prufkiego; lecz nie długo tam za
bawi i tu (do Królewca) przybędzie. Prze
jechał także przez Królewiec do Memla Ge- 
nera! Francuzki Bertrand. Nie wiadomy le
szcze cel poselltwa iego; lecz niech iaki ehce 
będzie, tor pewna, iż Król Prujki poftanowił 
unikać wszelkiego układu, któryby się tyl
ko do iego- kraipw ściągał, i nic nie uczy
ni bez zezwolenia Mo^wy i Anglii. (Tym 
gorzcy dla niego). Dnia 18 powracał przez 
Królewiec wyiay wzmiankowany Generał 
Francuzki pod łtrażą MofkiewfkąA

yi przyszły Piątek, to żeli, dnia igo Ma. 

ja, dana bg< 
fkiey, ulubi 
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•- ?? * « .Deputscya. uchwały Kommiłsyi Rządzącey 

do wyśjedzeą^a ^mpi KrólowiPrujkic^u na- 
le^cyeh wyznaczona, wzywa ninieyBym, 
pozwem wszyltkich obywateli Departamen
tu Płockiego, którzy byws^emu^ Rządowi 
kary za losurrekcyą płacili, oraz i tycb, któ
rym dobra zkonfilkowane zoltały; żądane, 
sby się takowi w terminach igo Maia roku 
bieżącego i dni naltępuiących aż do inclu- 
sive 10 ejusdem w Płocku, w Domb Rządo
wym osobiście lub przez Pełnomocnika łta- 
wili, i wszelkie dowody w tym względzie na- 
tychmialt złożyli,— Dan w Płocku dnia i5
Kwietnia 18 7 roku Skarżyńfki.

OBWIESZCZENIE
Izba Adminiftracyi publicznej Departamentu Waz-

szawlkiego a ukontentowaniem spieszy donieść i ogłolić 
wspól-Rod«kom wiernie do ay>ey oyezyzny przywiąza
nym i źyriefwa na iey ocalenie poświęcającym, iż Rząd 
aktualny chcąc Ikutkiem dowieść,, że fię losem tych, coj 
j---- ---------------------—-M> w szeregach^ woylkowy h dawniey, a mianowicie w szeregach, woyl
krew lwoi$ za byt i (-wo^ay oyczylte przelewai , opie
kawjć Gcserse pragnie, poitanonii nieedeownie, aby 
łrszjltkie urzędy Irsńe od dnia igo Czerwca roku bieźą- 
eego były obsadzono wcylkonemi eaiłuźonemi i prsys 
woynę. do kontynuaeyi flużby woylkowey nicaposobne- 
roi ; każdy Mtyra Polak woylkony dawnieyazy lub aktual
ny. który dobrae zafłużouy, dla kalectwa lula wieku z
Szeregu t»yśzły, mieć będzie od fwey kommendy ^j^obrą 
konduitęi odnielióne blizny, w*lecsucśii, oćwagi i'w e
lin* dowody, w absseycie wymienione i zsświ«dc»one, i 
takowe zaświadczenia czy dowody w Izbie Adminifira^yi. 
ney prezentować będzie, lianie fię kandydatem do funk
cji leśnych, wakuiących i naftęptiie za wakować mo
gących. Wojownicy T Gdy dopełnione wiernie Woylkowef 
powinsośei kollegow waszych', domiesaczaią ich uczę-- 

■ finictwa opieki Rządowej, podwatareie ulitowania wa
sze, abyścia na podobne względy zalłnżyli u wdzięczney 
i wzgiędney oyciyzuy. — Dan w Waiśzawiś dnia aggo 
Kwietnia 1807 roku. Tadeusz Dembowjki.

Leszczyh^ki, Sokr: Gen:
















